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Telegraficzne wiadomości. 

Paryż, d.18, Czerwca. — Dzisiajsze dzienniki występują z zacie. 
kłością przeciw Rosyi i wąlpią o pośrednictwie Auslryi. 

Konstantynopol, 9. Czerwca. — Dziś ogłoszono firman cesarski, 
mocą którego uroczyście są zabezpieczone przywileje wszystkich kościo- 
łów chrześciańskich i przesłano go do wszystkich naczelników kościołów, 

Berlin, dn. 20. Czerwca. — J, Kr. M. owdowiała wielka księżna 
Meklenburg Schwerin przybyła na zamek Sanssouci. 


Berlin, dn. 19. Czerwca. — Arcyksiężna Zofija matka cesarza au- 
stryackiego i arcyksiąże Karol Ludwik austryacki prz byli tu w piątek 
wieczorem o godzinie 74. na kolei żelaznej Poezdawidkieji Król Jmość 

owitał gości przybyłych, mając przy boku swoim książąt z domu kró- 
ewskjego Fryderyka Karola, Jerzego i Adalberta i przeprosił swoją 
szwagrową arcyksiężnę Żofiją, że ją nie powitał ubrany w mundur âu- 
stryacki, tak jak królewiczowie domu pruskiego, arcyksiężna za tę grze- 
czną uwagę, uściskała swego najdostojniejszego szwagra i udali się naj- 
dostojniejsi goście do Poczdamu. Arcyksiąże austryacki Ludwik był u- 
brany w mundur jenerala pruskiego i wiał na sobie wstęgę orderu orła 
czarnego. 

— Rząd pruski wydał do wszystkich posłów praskich depeszę okól- 
ną, w którćj im daje objaśnienie sprawy wschodnićj i ostrzega przed 
skwapliwością. : i 

Drezno, d. 17. Czerwca. — Ślub małżeński odbył się dziś po po- 
łuduju o godzinie 23. pomiędzy księciem Albertem a księżniczką Karolą 
Wazą, o którą dawnićj starał się L. Napoleon, ale napróżno. Narze- 
czoną domniemanego następcy tronu przyjmowano uroczyście w stolicy 
saskiej, do którćj przybyła tryumfalnie z zamku w Pilnic, dokąd ją przy= 
wieźli jéj dostojni krewni z Wiednia. 

— Z drobnych sejmów niemieckich tu i owdzie jeszcze obradujących 
nie ma nie ważnego oprócz oświadczenia nassauskiego ministra skarbu, 
kiedy mówiono o zawarciu konkordatu mającego na celu zapewnić ad- 
ministracyę niezależną kościoła, iż rząd nienaruszalnic obstawać będzie 
przy stanowisku, jakie zajmował w nakładach z biskupem wyższego Renu. 

— Zgromadzenie związkowe w Frankfurcie oznało się niewłaściwćm 
do rozstrzygnięcia w sprawie pana Kettenberga, który jak wiadomo za- 
skarżył rząd meklemburgski, iż mu ten nie dozwala trzymać w domu u 
siebie kapelana katolickiego. Uznaniem niekompetencyi zgromadzenie 
rzeczone chce uniknąć mieszania się w spory kościelne, gdy te jednak 
stanowią najważniejszą w Niemczech kwestyą w ścisłym zostającą związku 
ze wszystkiemi sprawami wewnętrznemi, zgromadzenie samowolnie po- 
zbawia się władzy, a nawet powagi. 

Francya. 

Paryż, 17. Czerwca. — Cesarz z cesarzową odwiedzili wczoraj 
wystawę obrazów i zabawili tam przez dwie godziny. Nadzwyczajne 
przedsięwzięto środki ostrożności na całćj drodze, którą przejeżdżał ce- 
satz, a szczególnićj na przedmieściu Poissonićre. Przeszukano wszystkie 
publiczne miejsca i miano je przez cały czas na oku. 

— Na wczorajszćj radzie ministernalnćj do żwawćj przyszło utarczki. 
Oprócz Persignego i Drouin de l Huys jest jeszcze minister marynarki 
za wojną. Cesarza trudno odgadnąć i nikt nie wie o prawdziwych jego 
zamiarach. Dziś zaręczano, że rząd francuski zapytał gabinet londyński, 
czyli uważać będzie obsadzenie księstw naddunajskich za wypowiedzenie 
wojny. 

z Tutejszy nuncyusz papieski Garibaldi, arcybiskup Miry umarł 
tu wczoraj nagle tknięty paraliżem, licząc lat 56. Zrana narzekał na 
lekki ból głowy, jeszcze kilka odesłał depesz do Rzymu, a wstawszy od 
biura, padł na progu jakby piorunem uderzony. Przywołano dwóch 
lekarzy, ale ich usiłowania były próżnemi, niewrócili mu Życia, 

— Dziś głoszono, że jeżeli Persigny w miejsce Foulda zostanie mi- 
nistrem stanu, hr. Morny obejmie tekę po Persignym. Hr. Morny od 
zywa się dziś po dziennikach, że nie wyjechał do Petersburga, jak nio- 
sła pogłoska, ale udał się do dóbr swoich. 

= Do Hawru praybyly 4 osoby z Ameryki, które podobno mają 
należeć do rodziny cesarskićj. 

— Według Patrie miał minister sprawiedliwości hr. Panin zaraz po 
swoim przybyciu z Petersburga udać się do wód w Vichy. 

. Paryż, 10, Czerwca, — (Kor, 0x.) Monitor dzisiejszy zawiadamia 
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urzędownie, że flota angielska odebrała rozkaz połączenia się z flotą 
francuską, lecz że nadzieja utrzymania pokoju niejest jęszcze stra: 
cong. Artykuly dzienników angielskich są bardzo żywe i obrócone 
przeciw IRossyi. Morning Post najbardzićj żywością się odznacza. 
Times zrazu pokojowy i nieprzychylny dla Francyi, staje się coraz 
bardzićj wojennym, i w cela wojennym z pochwaławi o Napoleonie HI, 
się wyraża Pochwały te mają minę, jakby wychodziły z trudnością 
z jego gardła, a dla tego też tém są godniejsze uwagi. Artykuły dzien- 
ników francuzkich o sprawie wschodnićj, są zawsze dziwne i pokazu* 
jące, jak mało Francya zna kwestyą turecką. Artykuły dzienników legi- 
tymistowskich najbardzićj jednak zadziwiają.  Wystawcie sobie, Że 
wczorajsza | Union twierdziła, iż zabór Stambułu przez Rosyą obróci 
się na korzyść religijnćj jedności Na korzyść jakićj religijnćj jedności 
ma się zabór ten obrócić, FUnio nic niemówi. L'Union pokazuje, 
że kierowani nieabłaganym duchem partyi legitymiści przystają na kon 
klużye sławnego artykułu, ogłoszonego r. 1848 w Revue des Doux 
Mondes przez dyplomatę rosyjskiego, w którym było powiedziane, 
że zabór Stambułu i przewaga Kosyi na stałym lądzie, połączy kościół 
wschodni z zachodnim, tj. że kościół wschodni obejmie władzę nad za: 
chodnim. Taką to zasadę katolicką pokazują dzisiejsi legitymiści! Mówią 
tutaj, że legitymiści gotowali spisek, który miał wybuchnąć w chwili za” 
boru Stambuła przez Rosyą, że zgadzali się na zabór Stambułu, aby 
tylko reslauracyą Burbonów otrzymać. Mówią, że do spisku miało ma- 
leżyć kilku jenerałów i że spisek został odkryty. Czy to wszystko pra- 
wda? i czy spisek o którym wczoraj mówilem jest legitymistowskim? 
niewiadomo. Trudno się dzisiaj tutaj czegoś pewnego dowiedzieć. 
To tylko jest pewna, że Francya trzyma się polityki angielskićj. Mówią, 
że w obawie zaboru Stambułu i niepewności postępowania Anglii, Na- 
poleon III. miał się, temu kilka tygodni zapytać na radzie ministrów, 
czy nienależało zbliżyć się do Rosyi, i że temu marszałek de St. Arnaud 
najmocnićj się sprzeciwi, twierdząc, że armia nigdyby tego kroku niepo- 
chwaliła. Gielda paryska spada, dzienniki angielskie i urzędowe fran- 
cuskie grożą, renliery się lękają, ale listy ze wschodu zapowiadają że do 
wojny nieprzyjdzie, i że Rosya nlegnie woli Europy, jak r. 1840. uległa 
jéj Francya. Idzie tylko o utrzymanie w zgodzie czterech mocarstw euro- 
pejskich, mogących się sprzeciwić uroszczeniom Rosyi. Assemblée 
Nationale powątpiewa o możebności utrzymania zgody, kiedy dzien- 
niki angielskie w nią wierzą i rachują na interes Austryi. . List z Bukare- 
stu z dnia LI. Maja donosi, że rząd rosyjski zakazał urzędownie wywozić 
zboże z Odessy, dla pokazania, że potrzebuje go dla armii, i że pota- 
jemnie zawiadomił kupców iż mogą je swobodnie wywozić. To daje 
podód Wołochoóm do mniemania, że Rosya ograniczy się na samym po- 
stracha. W Wołoszczyznie wielki rejwach. Toż samo dzieje się w Ser- 
bii. Ks. Michał Obrenowicz skoro się dowiedział o destylucyi Gorosza- 
nina, bardzo pochlebnie się o nim wyraził i rzekł, iż życzyłby sobie 
mieć podobnego ministra. Mówią, że Wuczycz i Zywanowicz sekretarz 
senatu, mogliby z łatwością strącić z tronu panvjącego dziś ks. Alexan- 
dra. Słowianie tureccy bawiący w Paryża, rozprawiają wiele o sprawie 
tureckićj Aby być wiernym korespondentem, muszę wymienić, iż 
w wielkićj części niemogą oni zrozumieć polityki zachodbićj, popierającćj 
na półwyspie wschodnim politykę słowiańsko turecką. Żywią oni ogro- 
mną nienawiść przeciw Turcyi i oświadczają się nieraz za Rosyą, jako za 
potęgą tegoż samego szczepu i tćj samćj religii. Nienawiść ich do Tarcyj, 
uświęcona historyą i cierpieniami ich ojców, łatwo się tłómaczy, jeżeli 
nie usprawiedliwia. 

Anglia. 

Londyn, 15. Czerwca, — Gazela Times nareszcie przeszła do 
obozu alarmistów, i także powzięła przekonanie, że nienależy pozwalać 
na obsadzenie księstw naddunajskich przez wojska rosyjskie. Oświad- 
czenie to zdaje się jest czćm więcej aniżeli wynikiem kaprysu zmiennego, 
gdyż zgadza się Z wyrażeniami i myśli dzienników rządowych, jak Globe 
iChronicle. »Ponieważ przed końcem miesiąca tego, mówi Times, 
niepodobna się dowiedzieć, co kuryer rosyjski dnia 1. do Konstantyno- 
pola wysłany dokazał, i ponieważ wszelkie oświadczenia gabinetu peters- 
burgskiego objawiają postanowienie postępowania dalćj na drodze, którą 
Menżykow poszedł, przeto usposobienie pomyślniejsze w Paryżu przy- 
pisać jedynie można zabiegom skrzętnym pewnych ludzi, a może też 
być rządu francuskiego, aby spadania kursów giełdowych zapobiedz, 
albo przynajmnićj spekulacye niesłychane, do których zawikłanie wscho- 


dnie uwiodło, z korzyściami nowemi dalej prowadzić, Ajenci rega rej 
syjskiego naturalnie również się „starali, obawę powie: ukołysa 
i uzbrojenia państw zawiesić, które planom cara Mikołaja pies REDA 
Tenże sam kuryer, który ultimatum Menżykowa do Konstantynopola 
zawiózł, miał także przy sobie depesze dla jenerałów rosyjskich na po: 
łudniu i depeszę tęż samą, w którćj car Mikołaj mocarstwom oznajmił, 
że w przypadku oporu tureckiego Multany i Wołoszczyznę wojskiem 
obsadzi, zaparła zarazem zamiar zwalenia państwa otomańskiego albo 
tylko obciążenia wojną. Ale po doświadczeniach tygodni ostalnich oświad- 
czenia tego uważać niemożemy za nic więcej, jak za owe dyplomatyczne 
sposoby mówienia, jakiemi się zwykło, rzeczy PALE or W oslonę 
łagodniejszą przystrajać. Obsadzenie księstw naddanajs ie nie jest może 
pozytywnym i koniecznym casus belli; wyrzekliśmy zdanie, że na teraz 
politycznie by było nie uznawać go Za takowy. Ale nie by ono nieroz- 
strzygało, właśnie dla tego ponieważ stosunkowo łatwo i bezpiecznie jest 
wykonane, Niewywarłoby żadnego skutku pozytywnego na zobowiąza- 
nia lab interesa porty; ale gdyby car po obsadzeniu przy żądaniach 
swoich się opierał, co jest bardzo prawdopodobnem, to krok pierwszy 
do zerwania groźnego poprowadzi. Utrzymywać nie chcemy, że poje- 
dnanie już niepodobnem się stało; mamy nadzieję i wierzymy jeszcze, 
iż to nastąpi; lecz widocznie błędem jest, twierdzić, że pośrednictwo 
przyjętem zostało, w chwili, kiedy Rosya ullimatum swoje ponowiła i na 
przyjęcie jego przez portę czeka. Z powodu tego zbroją się mocarstwa 
zachodnie. Eskadra śrubowych okrętów liniowych zbiera się w Spithead 
(Portsmouth) dła wypłynięcia na wody dynów (the Downs) lub do przy- 
stani Yarmouth. Zapewne admirał Corry w tych dniach eskadrę wzmo- 
cni; floty morza Srodziemnego Anglii i Francyi aż nadto zadaniu 
swemu tamże wystarczą, gdy tymczasem może (rzebaby dać baczność na 
flotę rosyjską morza wschodniego. Posłów i wysłańców rosyjskich na 
wszystkie strony rozesłano, aby u rozmaitych dwurów winę całą Menży- 
kowa na lorda Stralfordazwalić, i pomiędzy rządem angielskim a związ- 
kowymi niczgodę zasiać. Skutku tego możemy spokojnie oczekiwać, 
gdyż Rosya przytem niemyślała o zmniejszeniu pretensyi swoich. Tym- 
czasem rządowi rosyjskiemu udało się, opinią publiczną z myślą obsa- 
dzenia księstw naddunajskich oswoić, (jak gdyby Times sama także się 
do tego nie była przyczyniała), ponieważ skutki środka lego dla Austryi 
i Turcyi byłyby więcćj pośredniemi aniżeli bezpośredniemi. Ale krok 
ten, chociażby z niego powodu bezpośredniego do. wojny nierobiono, 
jest wypadkiem, który na długo stosunki spokojne rozmaitych państw 
europejskich niekorzystnie zarażać będzie.« Dobitnićj wyraża się Chro- 
nicle. Zarówno, czyby mocarstwa zachodnie z obsadzenia Multan 
i Wołoszczyzny casus elli robiły lub nie, Turcyi samćj, powiada Chro- 
nicle, słażyłoby prawo, odpowiedzieć na to krokami nieprzyjacielskie- 
mi, A na przyszłość alians angielsko francuski musiałby mieć w oczach 
jéj wartość nader małą, gdyby napad na granice jéj dobrowolnie wyko- 
nać pozwolono. Daily News, Advertiseri Sun chciałyby Odessę 
i Sebastopol bombardować, jak tylko by jeden Rosyanin na ziemi mul- 
tańskićj stopę postawił. 

— Książe Genuy wyjechał wczoraj do Brukseli pożegnawszy się 
z królową po południu na posłuchania prywatnem 

SsSzważjcarya. 

Bern, 14. Czerwca. — Zdumienie sprawia wiadomość, że pod Gal- 
larete obóz obwarowany dla 30,000 żołnierzy ma być urządzony. We- 
dług doniesienia komisarza federacyjnego ze strony Austryi tłumaczą ścią- 
ganie to wojska w ten sposób, iż powiadają, że to ma być obóz instru- 
kcyjny. Do tćj chwili też przynajmnićj według raportów przedłożonych 
niema powodu żadnego, aby w pojawie tym środek zaczepny przeciw 
Szwajcaryi uważać.  Szczególniejszem jest istotnie, 4e w tćj porze roku 
obóz rozbijają, gdyż zboża w polach jeszcze niedojrzałe siec muszą, — 
okoliczność ta naprowadza więc na domysł, że to będzie zapewne obo- 
zem obserwacyjnym naprzeciw bliskiej Szwajcaryi, Wrażenie równie 
znaczne robi korespondencya zazwyczaj dobrze zawiadomionego w rze- 
czach dyplomatycznych dziennika de Genćve w którćj stoi, że Gobi- 
neau, który w czasie nieobecności We oiir Fenelona sprawy poselstwa 
francuskiego załatwiał, oświadczył radzie federacyjnćj przed odjazdem 
swoim, że w przypadku zupełnego zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Austryą, Francya wprawdzie niechwyci się środków właśnie nieprzy- 
jaznych naprzeciw Szwajcaryi, ale że nie myśli objawić zdania swego 
we względzie wychodzców przeciw żądaniom Austryi, gdyż rząd fran- 
cuski w przytułku udzielonym przez Szwajcaryą Aj podobnie jak Au- 
strva pewne niebezpieczeństwa. 

X Austrya. 

Wiedeń, 14, Czerwca. — (Kor. Cx.) Kwestya tak zwana wscho- 
dnia, jaśnićj mówiąc, kwestya bytu ottomańskiego państwa w Europie, 
punkt główny, ku któremu z wytrwałością podziwienia godną zmierza 
polityka Rossyi od czasów Piotra wgo; kwestya ta przeznaczona do zcy- 
mentowania miru wschodu i północy Europy naprzeciw zachodowi, któ- 
rćj źrzałość przygotowały zwolna wszystkie wypadki, jakie tylko od lat 
60 na naszym kontynencie zajść mogły, a to czy były z nią w związku 
widocznym lub nie, kwestya ta powtarzam, zapowiadająca zmianę rady- 
kalną równowagi mocarstw pierwszego rzędu, mozolnie na kongresie 
wiedeńskim ustanowionćj, rozstrzygniętą nakoniec: zostanie, ile się ze 
wszystkiego pokazuje, w najbliższym czasie, i to nie w Stambule, nie 
w Petersburgu, jak się to na pierwszy rzut oka zdawać komu może, ale 
rozstrzygniętą zostanie rzeczywiście w Wiedniu! 

„Błędna opinia, jakoby w roku 1828. i późnićj wpływ i postawa jedy- 
nie Anglii i Francyi wstrzymały były Rossyą od dokonania dzieła dziś 
dokonywanego, jest powodem, że i w obec dzisiejszych wypadków 
dziennikarstwo angielskie i francuskie, a przynajmnićj najpowolniejsze 
organa polityki rządów tamtejszych, wmawiają w siebie i w drugich, że 
i dziś entente cordiale dwóch mocarstw wspomnionych, potrafii zapo- 
biedz bez krwi rozlewu temu, co w r. 1828. tylko odroczonem zostało. 
Wszakże opinia sądząca w r. 1828. wypadki na wschodzie z tego stano: 
wiska, myliła się tak dobrze, jak się dziś mylą apostołowie wiary, że 
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veto Panczj i Anglii wystarczy do odwrócenia ciosu, który od 150 lat 
panowaniu Turcyi w Europie „e ja Zatrzymanie bowiem zwycięskie- 
go pochodu Rossyi w Adryanopolu, nie zawdzięcza Turcya wcale w roku 
1828. postawię i wpływowi Francyi i Anglii, ale zawdzięcza jedynie 
i wyłącznie wpływowi ówczesnemu Austryi, którćj polityka w owym 
czasie co do kwestyi właśnie wschodnićj, odbiegała i bardzo od polityki 
rossyjskićj, i której też postawie i deklaracyom przypisać głównie nale- 
ży, że spór wówczas wsczęty zakończył się traklatem adryanopolskim. 
Austrya, jako mocarstwo lądowe z Rossyai Tarcyą graniczące, mogła 
sama jedna sławić i stawiała w samej rzeczy sama jedna główną zaporę 
zdobywczym zamiarom Rossyi; Anglia i Francya jako mocarstwa, które 
w tćj kwestyi tylko jako potencye morskie występywać i działać mogły, 
niezapowiadały być taką dla widoków Rossyi zawadą, iżby się na jéj 
zwyciężenie odważyć nie miała; i śmiało rzec można, że dopóki Austrya 
trzymała się w zapatrywaniu się na kwestyą turecką polityki odziedziczo: 
nćj po Maryi Teresie, zamiary Rossyi przeciw Tuicyi, bez gwaltownćj 
ico do skutku bardzo wątpliwćj konflagracyi europejskićj, niezapowia- 
dały być tak rychło pomyślnym uwieńczone skutkiem. 

Dziś atoli polożenie rzeczy z gruntu się zmieniło. Zawada przed 
którą w r. 1828. Rossya w Adryanopolu zatrzymała się, nie istnieje wię- 
cćj; wymagania polityczne nowszych czasów, postępowanie Turcyi 
przeciw Austryi w ostatnich zwłaszcza czasach jeżeli nie nieprzyjacielskie, 
to przynajmnićj nie bardzo przychylne, potrzeby zresztą i skutki nowćj 
polityki, którą w zewnętrznych swoich. stosunkach odrodzona Austrya 
przyjąć była zniewoloną; nowe wreszcie interesa, będące koniecznym 
wypływem nowych takichi zgruntu zmienionych stosunków zewnętrznych; 
wszystko to razem wzięte, wpłynęło, że w kwestyi lureckićj, w której 
widoki gabinetów wiedeńskiegoi i petersburgskiego dotąd się różniły, wi- 
doki te na przyszłość ku jednemu i temu samemu celowi zbiegać się bę- 
dą i wszystko lo jest powodem, że Austrya będąca dla Rossyi w r. 1828, 
zawadą w tćj stronie, będzie i jest dziś dla nićj najsilniejszą w Ićj samćj 
stronie pomocą. 

Od chwili przeto, odkąd się datuje zmiana powyższego polityczne- 
go stosunku dwóch mocarstw, najprzewaźnićj na kwestyą o której mowa 
wpływających, bliskość i natura rozstrzygnienia kwestyi wschodniej 
z łatwością przewidziane być mogły. Położenie to i jeden cel działania, 
będący koniecznym jego skutkiem, doprowadziły Austryą i Rossyą do 
koniecznego porozumienia się w kwestyi, zatrudniającej obecnie uwagę 
Europy. Ze porozumie to nastąpiło, wszystko na co tylko od czterech 
miesięcy patrzymy, dowodzi. Missya hr. Leiningena, klórćj końca ocze- 
kiwał ks, Menżykow cierpliwie w Odessie zanim sam na scenę wyslapil, 
wystąpienie jego następne w Stambule i towarzyszące mu niezwykle 
okoliczności, zwłoka i ociąganie się w udaniu się na miejsce internun- 
cyusza austryackiego bar. Bruck, w chwili w którćj zdawało się że po- 
winien być w Stambule obecnym; są to wszystko apmpiowala prowadzą» 
ce do tćj koniecznie konkluzyi, że postępowanie obydwu gabinetów jest 
wypływem poprzedniego i stanowczego w kwestyi o którćj mowa iw jéj 
oczekiwanem rozwiązaniu porozumienia, 

Dla tego też w kołach osób dobrze poinformowanych, panuje tutaj 
opinia, że wszystkie ewentualności, jawiące się dzisiaj na polu negocya- 
cyi, były oddawna przewidziane, i że co do drogi na którćj w złym lub 
dobrym razie negocyacye te do pożądanego celu doprowadzone będą, 
zachodzi między Austryą i Rossyą najzupełniejsza zgoda. W obec tćj 
zgody, demonstracye Anglii i Francyi, do których mocarstwa te parciem 
okoliczności wewnętrznych lab też opinii pablicznćj mogą być zmuszone, 
zostaną tylko demonstracyami i zjawienie się nawet flot angielskiej i fran- 
cuskićj na morzu Marmora — nieprzeszkodzi, okupacyi stałego lądu 
Turcyi przez Rossyą, jeżeli okupacya ta jest zdecydowaną i zredukuje 
się w końcu do assystencyi czynowi, który mówiąc parlamentarnym języ- 
kiem, pomnoży tylko szereg czynów dokonanych, faits accomplis, regu- 
lujących od niejakiego czasu prawo publiczne europejskie. 

nioski też, zapowieści i deklaracye dzienników angielskich i fran- 
cuskich, któremi od niejakiego czasu, zapełnione są ich kolumny, czy- 
tane są tu w kołach o których mówię z uśmiechem politowania. Przy- 
puszczenie, że gabinet petersburęski występując tak jak w obecnéj kwe- 
siyi wystąpił, nieprzewidział ewentualności dziś zaszłćj , niepostanowił 
wcześnie, jak sobie w obec nićj poradzi i nieporozumiał się stanowczo 
głównie z Austryq, co do warunków i skuktów takiego postąpienia; do- 
wodzi tylko, że przypuszczający -bardzo powierzchowne i mylne o sta. 
nowiska i postępowania mocarstw takich, jakiem jest Rossya, mają wy- 
obrażenia. — Zdarzyło mi się dzisiaj mówić o tym przedmiocie, z jednym 
ze znakomitszych dyplomatów rossyjskich, i zdanie jego w tćj mierze 
zupełnie podzielam. » Tylko młodzież niedoświadczonainiedorosła — mó- 
wił — zuzka występywać na polilyczną scenę, nie przewidziawszy jutra, 
i nie zgodziwszy się naprzód co w złym lub dobrym razie poczynać wy- 
padnie, tylko ludzie okoliczności (les hommes de circonstances) rzucają 
się w przedsięwzięcia podobne do 18. Brumaire i 2. Grudnia, ryzykując 
wszystko i stawiając swoją egzystencyą na łaskę hazardu, czy się uda lub 
pie uda, ale rządy ustalone, których polityką nie kieruje ani potrzeba 
momenlu, ani żadne osobiste choćby najszlachetniejsze namiętności, 1z4- 
dy takie nie działają nigdy nic, bez rozważenia, dokąd co prowadzi, 
i bez zgodzenia i zabezpieczenia się naprzód, co im w tym lub owym 
razie czynić wypadnie,« ; | 

Jak dalece opinia powyższa panująca jak mówiłem obecnie w Wie- 
dniu o kwestyi wschodbićj, jest słuszną? czas najbliższy pokaże, każdy 
jadnak śledzący nie od dziś dnia jćj postęp, i sądzący wypadki z krwią 
zimia, uzna ją już dzisiaj, jaat: pat pts i położeniu rzeczy odpowia- 

ającą. 

Po zamianowaniu prezydenta krajowego, do okręgu Galicyi z 6ciu 
cyrkułów i W, Księstwa Krakowskiego złożonego, po zamianowaniu pre- 
zesa sądu apellacyjaego na tenże okrąg, i po orzeczeniu przez cesarza 
rozdziału. administracyjuego RISK ministerya zajęte są czynnie wpro- 
wadzeniem w wykonanie rozdziału, o którym mowa, i możecie wyglą- 
dać w bardzo bliskim peryodzie czasu ogłoszenia dotyczących najwyż- 


szych rozporządzeń. Jest również mowa o innych jeszcze zmianach w za- 
rządzie administracyjnym Galicyi, lecz nie mogąc wam w tćj mierze do- 
nieść nic stanowczego, wolę się wstrzymać od powtarzania pogłosek, 
które bardzo mylnómi być mogą. 

— Podłag wszelkiego prawdopodobieństwa, odpowiedź porty na 
ostatnią wotę gabinetu petersburgskiego odeszła z Carogrodu 11. lub 12. 
t.m. Gabinet petersburęski obstawał w swej nocie, jak wam doniósłem, 
z swych domaganiach się i dawał ośm dni do stanowczćj odpowiedzi. 

jest mniemanie, że porta odpowiedziała w duchu memorandum, które 
przesłała wszystkim dworom zaraz po odjeździe ks. Menżykowa. Memo- 
randum to, którego miałem w ręku kopią, po wyłożeniu ze stanowiska 
tureckiego praw porty nad chrześcianami i kościołem greckiego obrzędu 
i zaręczeniu, że porta jak dotąd tak nadal przywileje jednych i drugich 
bie tylko szanować lecz rozszerzać i ustalać będzie, że na domagania się 
Rosyi inne, naruszające niepodległość Tarcyi, przystać nie może. Jeżeli 
odpowiedź na nocie opiera się na tem oświadczeniu, można być pewnym, 
że w Petersburgu przyjętą zostanie jako krok nieprzyjazny i że wojska 
slojące nad Prutem, odbiorą rozkaz wkroczenia do Multan i Wołoszezy- 
zny. Donosilem wam, że gabinet luteszy nie wystąpił z żadną medya- 
cyą, i wiadomość tę uważajcie za pewną. Z resztą Austrya żadnych 
rzygotowań nie robi pod względem wojskowym co daje do mniemania, 
e wie, iż samo oświadczenie się za Rosyą, portę do koncesyi skłoni, 
Pan baron de Bruck, który dzis przybędzie do Carogrodu od tego za 
pewne rozpocznie tam swe dyplomatyczne działanie. W chwili więc 
najbliższej do wojny, skończyć się wszystko może spokojnem załatwie- 
niem. Połączenie się flot francuzkićj i angielskićj mało tu zrobiło wra- 
żenia. Każdy się pyla jak te floty będą operować przeciw Bałkanowi? 


reya. 

Konstantynopol, d. 30. Maja. — (Kor. Cz.) Od chwili wyjazdu 
księcia Menżykowa,:0 którym w trzy dni późnićj doniósł le Journale 
de Constatinople bez żadnej uwagi, zupełna tu panuje cisza na bo- 
ryzoncie politycznym. Zapewne jest ona do pewnego stopnia pozorna, 
zapewne noty dyplomatyczne krzyżują się w tćj chwili po śródziemnćm 
morzu i oceanie, na czarnćm zaś morzu niejeden parowiec 2 waźżnemi 
płynie depcszami, ale my tu o tem wszystkiem nie wiemy, bo leż i fizy- 
czne niepodobieństwo się temu sprzeciwia. Ciszy tćj zn owiada pewna 
stagnacya w świecie handlowym: oczekiwanie jednak do najwyższego 
stopnia jest wytężonem. 

Pomimo iia dość korzystnego w tej chwili położenia w. porty, 
w przyjaznych zostającéj z innemi mocarstwami stosunkach , obawa woj 
ny jest dosyć ogólną. Powszechnem jest przekonanie, że Rosya doznaną 

orażkę na tym placu boju dyplomacyi earopejskićj powetować zechce 
i to bezżwłecznie. (Co do pierwszego, jest rzeczą niewątpliwą, nie idzie 
jednak zatem, aby to natychmiast nastąpić miało. Tam właśnie, gdzie 
chodzi o wplyw na ludnościach zostających pod berłem, środek taki 
jak wojna, Który klęsk wiele na siebie sprowadzić może, a w Turcyi 
więcćj niż gdziekolwiek, zdaję się zbyt gwałtownym. Polityce zaś tak 
biegłćj i znakomitćj jak ta, którą się kieruje Rosya, nie brak ani na 
cierpliwości, ani na sposobach. Tem też pocieszają się tutejsi opty- 
miści: mówię pocieszają, bo zapewnionym nie masz prawie nikogo. 
Innego rodzaju optymiści są ci, którzy utrzymują, że wojna z Turcyą 
staćby się wusiała europejską; że dla tego samego niema jej się czego 
obawiać, chwila bowiem nic jest jeszcze po temu. Jeżeli pierwsze 
przypuszczenie jest prawdziwe, drugie zupełnie prawdopodobne się 
zdaje. Owoż macie główne opinie przeciw wojnie krążące: czyli 
i jak dalece są mylne, bliska pokaże przyszłość, bo ją mniej- 
więcćj w przyszłym tygodniu statkiem parowym przybywającym z Odesy 
oczekują, co jednak jeszcze w każdym razie za bliskim terminem być 
sądzę. a 
R Lecz nic wszyscy są lego zdania, i wyznać trzeba, że ci, co wróżą 
wojnę, kilka dość silnych przytaczają dowodów. Na przyjazne stosunki 
według nich rachować nie można, zwłaszcza leraz, bo są mniej niż kiedy 
wyraźne i dobitne, Wszystkie państwa w kwestyi, o którą chodziło, 
trzymały się oficyalnie — naturalnie. Porta sama niejako odpowiedź 
księciu przeslała, Austrya, lubo tak świetnie otrzymane zwycięztwo 
czyni ją niejako sprzymierzeńcem Bory, zanadto jednak w kwestyi wscho- 
duićj jest zainteresowaną, aby mogła być obojętną na wszelką w Turcyi 
zmianę. Francya po przegranćj w kwesly! miejsc świętych nie wzmocniła 
jeszcze zachwianych z pen stosunków; Anglia przygotowała niejako 
dziennikami opinią publiczną u siebie. co do wypadków wschodnich. 

/szystkie te okoliczności nie wzmacniają zaufania. Daléj któż zaręczyć 
może, że nie nadeszła chwila, że nie leży właśnie w polityce mocarstw 
zwrócić uwagę powszechną od zachodu ku wchodowi, i tam dać popę 
Judpościom nic mogącym u siebie znaleźć dosyć ziemi i chleba? Nare- 
szcie i ów ruch religijny, który od niejakiego czasu wszystkie kwestye 
w Europie przenika, niemógłżeby sprowadzić pewnego rodzaju krucyaty 
w wojnie ogólnćj przeciw Turcyi?... 

Podaję wam te różne zdania: nie rozbieram ani rozstrzygaw. 
W pewnym przeciągu czasu wyjdą one na jedno, tak jak jedną jest kwe- 
stya wschodnia, jakkolwiek pod różnemi występująca Faai i na 
różnem polu. Niepodległość Grecyi, wojna z Rosyą, Kwestya miejsc 
świętych, misye br. Leiningen i ks. Menżykowa, wszystkie te ważne jćj 
karty, zawsze w ostatnim rezultacie do tego samego zmierzają. „Czy 
w wojnie czy w pokoju, kwestya wschodnia jest walką chrystyanizmu 
z islamizmew. Jéj to głównie przypisać trzeba reformy Gulhanć, tanzi 
mat: przez nią zdobyte zostało to stanowisko, które Turcy! nie ozwala 
się cofnąć, jakkolwiek widzi, że na léj drodze zwycięztwo z rąk swych 
wypuszcza. 6 

Konstantynopol, d. 2. Czerwca. — Porta kazała dzisiaj wrę- 
czyć dyplomatom -europejski memoryał usprawiedliwiający Je) po» 
W tymże postępowanie księcia Menżykowa podciągnięte jest pod kry- 
tykę nader ostrą, a gabinetu petersburęskiego także nieochraniają. Do 
miemoryału przyłączone są noty księcia Menżykowa i odpowiedzi na nie 
dywanu. Umiarkowanie i słuszne prawo porty okazują się tam w rażą- 


cem przeciwieństwie do uroszczeń przesadzonych Rosyi. Gabinet ture- 
cki usiłaje w memoryale wspomnianym złożyć dowód, że książe Men- 
żykow opatrzony był w instrukcye, które jawną obrazę rządu ture- 
ckiego na cela mają, a książe Men ykow, jak światu wiadomo, instru- 
kcyi tych wybornie się trzymał. Zdaje się, że założono na to, aby umiar- 
kowanie porty złamać, i takową do tego stopnia podrzaźnić, aby natych- 
miast z tąd kroki nieprzyjacielskie wynikły. Po tem odwołaniu się do 
mocarstw, które układ z 13. Lipca 1841. podpisały, czeka porta w po- 
koju i przekonaniu o jćj słuszności dalszego wywiązania się wypadków. 
— Flota turecka jest od złotego przylądku aż do zamku na morzu czar- 
nem w wschody ustawioną. W Kiosku Therapii robią przygotowania 
wszelkie na przyjęcie sultana, gdyż kiosk ten przeznaczony jest na mie- 
szkanie podyszacha, w przypadku gdyby wojna wybuchnąć miała. Za- 
mek ten leży przy wnijściu do morza Czarnego i położenie jego ma tę 
korzyść, że sułtan z obrębu dyplomacyi europejskićj niewyjdzie. Obronę 
krajową pod broń powołano, bataliony są kompletne, dywizye już po- 
formowane i korpusy Ismaila baszy i Kara Achmeta baszy posuwają się 
od granicy czarnogórskićj ku Dunajowi. Zewsząd nadchodzą petycye 
do sułtana z wnioskiem o utworzenie korpusu tak nazwanego zgubionych 
dzieci (enfans perdus). Mianem tem zowią tu starych wyslużonych zoł- 
nierzy, którzy już obowiązkom swoim w rezerwie jako redif zadosyć 
uczynili, a jednakże chcą w wojsku służyć. Z tych podobno się do 
30,000 zgłosiło. — Poseł angielski porozumiał się z francuzkim w tym 
względzie, że po jednćj fregacie każdego narodu stanie na kotwicy na 
Bosforze, Jedna przeznaczona będzie dla służby poselstwa, druga wie- 
zie na pokładzie zapasy broni przez Turcyą we Francyi zakupione. De 
la Cour wysłał karyera nadzwyczajnego przez Galacz, tym jest Nodaillac, 
oficer przydany poselstwu francuzkiemu. Lord Redcliffe przyjął z Lon- 
dynu kuryera, który podróż ztamtąd do Konstantynopola w 12 dniach 
odprawił. Depesze przez niego przywiezione mają być nader ważne. 
Lord Redcliffe podobno w stopnia najwyższym zagniewany jest na księ- 
cia Menżykowa, posądza Rosyą, że Anglią oszukała, w Londynie zarę- 
czenia pokoju dawała, a w Konstantynopolu wojną groziła, Szczęściem 
Francya i Anglia zawsze podstęp ten przewidziały, i takowy udaremnią. 

Porta pomiędzy rozlicznemi przygotowaniami swojemi do obrony 
rozporządziła także, iż tureckie okręty upieckie w razie potrzeby nagłćj 
zmuszone być mogą do przewożenia wojska i amunicyi. Manifest do 
narodu, który obraz wierny położenia daje i do patryotyzmu apeluje, 
wrażenie ogromne sprawił. 

Smyrna, d. 1. Czerwca. — Wzmacniają zamki nad morzem Czar- 
nem, a inżynierowie, którzy około zamków nad Dardanellami pracowali, 
zostali spiesznie do Konstantynopola powołani, celem wzniesienia tamże 
kilku bateryi dla zasłaniania Bosforu i stolicy przed jakimkolwiek zama- 
chem. Turcya gotuje się do wojny; kurs weksli podnosi się nagle; han- 
del zupełnie się wstrzymał. Grecy niedawno jeszcze przedtem w unie- 
sieniu tak wielkiem Żyjący, z zmartwieniem patrzą teraz na ten obrot 
wojenny. Dopóki o upokorzenie porty chodziło, okazywali się zapaleń- 
cami nie do pohamowania; teraz przy rozwadze zimniejszćj znajdują, Że 
niewola turecka jednak im jest dogodniejszą aniżeli wolność rosyjska. 
Jeżeli Rosya na to liczyła, że ludność grecka w Rumelii powstanie, 
wtedy w rachubie swojćj wielce się pomyliła. Grecy przy swojćj chy- 
trości umieją bardzo dobrze ocenić tolerancyą turecką. Intrygują, cha- 
łasy i krzyki podnoszą, leży to w ich naturze; ale dalćj ani kroku nie- 
zrobią. Opowiadają tu sobie po wszystkich salonach wyrażenie się pe- 
wne Reszyda baszy. To jest kiedy ministrowi temu wystawiano, że trzy 
mocarstwa (Francya, Anglia, Rosya?) potajemnie porozumieć się mogły 
we względzie podziała Turcyi, odpowiedział on: »z szablą w ręku zdo- 
byliśmy Konstantynopol, i tylko z szablą w dłoni wziąść go sobie po- 
zwolimy.« -— Flola francuzka stojąca dotąd pod Salaminą, zapasy zna- 
czne przyborów wojennych otrzymała. 
Kronika miejscowa. 

Poznań, 21. Czerwca, — Dowiadujemy, się z pewnego źródła, że 
misya rozpocznie się dnia 2. Lipca r. b. w Żerkowie, dokąd dnia 80. 
Czerwca zjedzie pięciu ojców Jezuitów z Ostrowa. 

— Najbliższe posiedzenia sądu przysięgłych rozpoczną się dnia 4. 
Lipca i potrwają dwa tygodnie. Co się tyczy wpuszczania publiczności 
na salę posłachania zajdzie zmiana jak dawnićj bywało, publiczność bę- 
dzie wpuszczaną tylko za biletami. Jest to odmiana przepisana rozpo- 
rządzeniem ministra sprawiedliwości. Doświadczenie przekonało, że pu- 

liczne postępowanie w sprawach karnych zgubne pociągało za sobą 
skutki, psując niedoświadczone i młode umysły, psując porządek i utru- 
dzając kontrolę obecnych. Teraz będzie wpuszczanych na salę tyle, ile 
może się pomieścić po za kratkami oddzielającemi sąd od publi- 
czności, Poczyniono także wyjątki w osobach, które pod żadnym wa- 
runkiem niemogą być wpuszczane, do tych się liczą gimnaziaści, ucznio- 
wie i wszelkiego rodzaju niedorostki, odartasi, włóczęgi i w ogóle tacy, 
którym odebrano prawa obywatelskie. > 

— W przeszłym tygodniu zbliżyła się „jakaś kobieta na ulicy do 
czteroletnićj Angniszki Zielke, oświadczyła jćj, że jest jej ciocią, a pie- 
szeząc i pokazując swe dziecie malenkie na ramieniu odjęła dziewczęciu 
złote kolczyki od uszu i trzy sznury paciórek bursztynowych z krzyży- 
kiem, które miała na szyi. Dotąd nieudało się odkryć kobieciny tej, 
która obrała dziewczynkę na ulicy, - 

— Onegdaj wpadł chłopiec pięcioletni we fontannę otwartą, która 
stoi na rynku przy wjeździe na nową ulicę. Szczęściem, że wydobyli 
wczas chłopca zinaczanego tylko i przestraszonego. Nie pierwszy to 
przypadek, który się tu wydarza i już z tego powodu wniosła policya 
do magistratu, aby kazał kratę odmykaną sporządzić, spodziewamy się, 
że wkrótce to nastąpi, Faih 

— Rok rocznie odwiedzają nas jesiotry płynąc podczas wód wiel- 
kich pod wodę naprzód Odrą a potem Wartą w górę. To też co rok 
rybacy dostają ich po: kilkanaście i liczą je za los wygrany, bo niespo- 

ziewany. W tym roku wczoraj i onegdaj schwytano dwóch takich go- 
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ści w rzece naszćj i obu sprzedano do jednćj restautatyi w ogrodzie. 
Większy był długi na 8 stóp i ważył 102 funty, drugi zaś 96 fontów. 

Lwówek, 17. Czerwa. — Mamy deszcze i grzmoty. Onegdaj li- 
czono bydło w boru należącym do Chraplewa, podczas deszczu, nagle 
zabłysło i w tćj saméj chwili piorun uderzył w wyrobnika jednego z Wi- 
(omyśla, przedziurawił mu kapelusz, przeszedł przez czaszkę i wyszedł 
uchem. Dwóch innych ludzi niedaleko stojących ani tknął, ani ogłuszył. 

Gniezno, 19. Czerwia. — Przed dwoma laty zdjęto tu z katedral- 
nego kościoła gałkę z krzyżem na wieży, bo upadkiem zagrażały. W tym 
roku zajęto się naprawą, a po osadzeniu na nowo gałki i krzyża, spu- 
szczano rychtulec, ale że liny pękły, przeto rychtulec bardzo długi spadł 
z niewymowną szybkością i zarył się w ziemi na 5 stóp głęboko. Nikogo 
przytem niespotkało nieszczęście. Nazajutrz spadł kotlarz z gałki wieży, 
na któtćj pracował, szczęściem że w upadku natrafił na rusztowanie 7 
łokci niżej ustawione i tym sposobem ocalał. Rozbił się przecie nieco, 
ale nie poniósł groźnego szwanku. Nieszczęście większe spotkało jednego 
wyrobnika przy zaciąganiu belek na budynku pocztowym, spadł niebo- 
rak z wysokości 12 stóp i rozbił się należycie. 

Gostyń, 19. Czerwca. — Bandy złodziei, które uwijały się po in- 
nych powiatach, zdają się teraz w nasze okolice przenosić, Od nieja- 
kiego czasu po ukradzenia zakonicom koma, słyszeliśmy raz poraz 
o kradzieżach świń, kóz, gęsi, teraz zaś zaczynają kraść bydło. I tak 
skradziono w Kunowie i Czachorowie krowy, a w nocy z 13. na 14. b. 


POD CZARNYM ORŁEM: Bölcke z Racota; Kleine z Sapowic; Święcicki 
z Mościejewa; Scholz z Sepna. 

HOTEL DREZDENSKI: Ks. Kawicki z Obrzycka; ks. Pietruszewski z Zbą- 
Szynia; Ohbjezierski z Drzeczkowa; Góppner z Gostkowa. 

HOTEL RZYMSKI: Cunow z Trzemeszna; Conrad z Szamoluł; Moszczeń- 
ski z Skorzencina; Raczyński z Nochowa. ; 

HOTEL PARYSKI: Ks. Ryfferski z Smogulca; Borowski z Glębokiego ; Mo- 
szezeński z Wydzierzewic: f 

HOTEL BERLINSKI: Parys z Witowa; Toporowski z Nowego dworu; 
Michalska i Borska z Brzyżynka; ks. Kociuski z Dobrzycy; ks. Kotliński 
z Kowalewa; Jacobi z Kolaczkowa; Toporowski z Grodziska. 

POD TRZEMA LILIAMI: Rankowski z KRtdrzynowi. 


LIST GONCZY. 

Szwaczka Augusta Weigt rodem z Zabo- 
rowa pod Lesznem, o pojedyńczą kradzież 
i prowadzenie fałszywego nazwiska Teofili 
Stawickićj mocno podejrzana, opuściła Po- 
znań miejsce jéj pobytu, a teraźniejszy pobyt 
jéj nie może być wyśledzony. 

Wzywamy każdego, któryby o pobyciu A u- 
gusty Weigt miał wiadomość, aby natychmiast 
o tém najbliższćj sądowćj lub policyjnej władzy 
doniósł, a te jakoteż wszelkie władze komunal- 
ne upraszamy, aby na Weigtową baczne mia- 
ły oko, a w razie zdybania, aby ją przyareszto- 
wały i do nas odstawiły. 

Poznań, dnia 10. Maja 1853. 

Król Sąd powiatowy. Wydz. I. karny. 


Zakład garbarni. 

Wdowa Joanna Hartwig w miejscu za- 
mierza swoją na Wodnćj ulicy pod Nr. 17. po- 
łożoną, jaż od kilku lat nie używaną garbarnią 
znowu rozpocząć. Podług przepisu w $.29. Re 
gulaminu procederowego podaje się to przedsię- 
wzięcie z tém nadmienieniem do publicznćj wia- 
domości, że protestacye temuż przedsięwzięciu 
w przeciągu 4ro-tygodniowego czasu prekluzyj- 
nego do Dyrekcyi Policyjnćj podane być winny. 

Poznań, dnia 17. Czerwca 1853. 

Król. Dyrektoryum Policyi. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Król. Sąd powiatowy w Wrześni. 

dział L. 

Dobra szlacheckie Babin położone w obwo- 
dzie Regencyjnym Poznańskim, powiecie Wrze- 
sińskim wraz z Sierakowem, olędrami Sie- 
rakowskiemi, Babińskiemi i Ciosną, 
których tytuł własności na imię Urszuli 
z Zdębińskich - Bieńkowskićj zapisany, 
włącznie z borami, oszacowane przez ats 
na 34,975 Tal. 10 sgr. 2 fen,, 

na dniu 30. Września 1858. 
zrana o godzinie 1Otćj w miejsca zwykłćm po- 
siedzeń sądowych w drodze koniecznćj subha- 
stacyi sprzedane być mają 
arunki kupna, taxa, oraz i wykaz hypo- 
teczny w biórze naszem trzecićm przejrzane być 
mogą. 

Następcy prawni Wincentego Wilkoń- 
skiego, Abrahama Szymoma Leichten 
trita, Xawerego Skrzetuskiego, Igna- 
cego Bieńkowskicgo, i proboszcza Krą 
kowskiego, jawnie zapozywają się. 

Września, dnia 25. Lutego 1853. 


OBWIESZCZENIE. 

Przy pablicznćj sprzedaży fantów z tutejszego 
lombardu miejskiego w swoim czasie nie wyku- 
pionych, okazała się w dniach 25. i 26. Kwietnia 
r. bież. przewyżka dla niektórych zastawowych 


dłużników. Właściciele rewersów na zastawy 
pod Nrem. 8472. 11,036. 11,046. 11095. 11,207. 
11,212. 11,239. 11,244. 11,253, 11287. 11,292. 
11,357. 11,362, 11,407. 11,435. 11,439. 11467. 
11540. 11,605, 11,640. 11,705. 11,825. 11859. 
11,890. 11,895. 11,918. 11,924. 11,926. 12,027, 
12,108. 12,151. 12,184. 12,226. 12,280. 12,367. 
12,405. 12,409. 12,423. 12,527, 58. 126. 191. 


291. 305. 359. 376. 458. 483. 510. 541. 565. 
577. 691. 695. 716. 738. 742. 852. 930. 939. 
941. 1008, 1005. 1042. 1089. 1092. 1144. 1192. 


1202. 1208, 1241. 1245. 1295. 1323. 1341. 1458. 
1547. 1555. 1593. 1658. 1673. 1766. 1795. 1895. 
2060. i 1332., wzywamy niniejszćm, aby w prze- 
ciągu 6 tygodni, najpóźnićj zaś do 1. Lipca r. 
b. zgłosili się do tutejszćj mejskićj kassy lom- 
bardowćj i odebrali za oddaniem rewersu na za- 
stawy i za kwitem przewyżkę pozostającą po 
potrąceniu otrzymanćj pożyczki, prowizyi aż 
do czasu sprzedaży fantu i kosztów, w przeci- 
wnym razie wpłynie przewyżka ta stósownie 
do przepisów do miejskićj kassy ubogich, a re- 
wers zaslawny wraz z prawem dłużnika zasta- 
wowego upadnie. 

Poznań, dnia 18. Maja 1853. 

Magistrat. 


W skutek kilkokrotnych zawezwań do- 
noszę niniejszćm uniżenie, że podczas po- 
bytu ta mego robić będę 


Fotografie wedle najnowszego 
sposobu Angielskiego 


(Niepeotypien) czarne, w dwóch ko- 
lorach, i całkiem w sposób akwarel- 
li, równające się tym, które zdaje się, Że 
Szanownej Publiczności z Berlina są znane. 
Portrety wystawiłem na widok publiczny 
przed domem Hotelu Bawarskiego i w mo- 
jćj pracowni. s 

C. Fi. Wigand z Berlina, 


walarz portretów i fotograf. 


Pracownia moja znajduje się przy ulicy 
Królew. Nr. 2. na parterze po prawćj ręce. 


46B— Bardzo tania sprzedaż. %8% 
Chcąc uskromić jak najprędzćj mój wielki 
skład mantyli atłasowych, kilajkowych, kazi- 
mirkowych i moirowych, niemnićj mantyli wio- 
sennych, jesiennych i zimowych, przybyłem na 
lulajszy jarmark i powyższe przedmioty sprze- 
dawać będę po cenach niezmiernie tanich. Upra- 
szam zalćm Szanowną publiczność, aby mnie 
jak najliczniej odwiedzać raczyła. Skład mój 
jest przy narożniku rynku ialicy W odnéj Nr. 52, 
w kramie C. Wólge z Berlina: 


se Wyprzedaż 


niepodanych artykułów na aukcyą z skła- 
du złota i kosztowności po złotniku A 


o Eo Ge. Wika 


trwać będzie jeszcze po więcćj zniżo- 
nych cenach w dotychczasowym handlu. 
Szczególnićj zaleca się dobór gusto- 
wnych pierścionków. O 
M o, é A) © 
Do przedania 
folwark nowo wybudowany, 340 morgów obej- 
mujący, we wsi Kamińca pod Kłeckiem po- 
wiata Gnieźnieńskiego. Bliższe wiadomości 
udzielą na frankowane listy Obrońca prawa 
Kellermann w Gnieźnie, i Tajny Radzca 
sprawiedliwości Ryll w Poznania. 


Gospodarstwo rólnicze pod Nr. 5. w Mo- 
sinie położone, składające się z 80 mórg roli, 
domu mieszkalnego z ogrodem, stodoły i chle- 
wa, jest z wolnćj ręki do sprzedania. O bliż- 
szych warunkach dowiedzieć się można na pro- 
bostwie w Hiostrzynie. 


Potrzebujemy 500 do 600 sztuk zdrowych 
zdatoych do chowu owiec w połowie macior. 
Wełna na nich ma być wedle cen obecnych od 
75 do 85 Tal. centnar. Szanowne Dominia ma- 
jąc choćby mniejszą ilość takich owiec na zby- 
ciu niech nas raczą o tém zawiadomić. 

Poznań, dnia 13. Czerwca 1858. 


W. Stefański & Comp. 


Zawiadamiam niniejszćm Szanownych Prote- 
ktorów moich, Przyjaciół i Znajomych, iż zdniem 
dzisiejszym zmieniłem mój lokal, i mieszkam na 
Wielkich Garbarach w Hotelu »pod 
Czarnym Orłem... Dalćj mam do dk 0 
dwa przedmioty wielkićj wartości dla lubowni- 
ków rzeczy antycznych, to jest zegar 
grajacy pode z roku 14441. 

ulian Morgensiern. 
y~ Nowe śledzie Matjes po l Sgr., a kopa- 
mi tanićj, poleca 


Izydor Busch, - 
Wilhelm. ul. Nr. 8. pod Złotą kotwicą. 


CYRK OLIMPIJSKI E. RENZA. 


W środę dnia 22 Czerwca: 
Great steeple chase, 
czyli gonitwy z przeszkodami, 
Jeżdzcy na strusiach Afrykań.- 
skich, ścigani konno przez Bch 
Beduinów. 


JANIRE INT (AN 
H. Weitzmanna z Berlina, 
w ogrodzie dworca kolejowego. 

W Czwartek dn. 23, Czerwca: wielka repre- 
zentacya wyższćj gimnastyki. Otwarcie kassy 
o godz. 6., początek o 7mćj. Od godziny 6. kon- 
cert. Bliższych szczegółów udzielą afisze. 

FH. Weilzmann, 
Dyrektor wielkićj Areny w Berlinie. 


- Kurs giełdy Berlińskiój. 


Na pr. kurant 


papie- | gotos 
rami, i 


Pożyczka rządowa dobrowolna. „ess. 101} 
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